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uroźba siręjku w przemyśle węglowym. 


Program faszystowskiego rządu litewskiego. 


Prowckacyjne propozycje barenów węglowych. (Tir ieseni 7 077 777777 


Frakcja laudiników w opozycji do rządu. 


Chcą pozbawić górników urlopów. — Groźba strejku generalnego w przemyśle 


węglowym. WILNO. 21. 12. (Pat) Z Kowna dono. 

ty ze s , , ; j r" s ; sza. Że lľrakeja laudiników zde wala się 
WARSZAWA, 21-00 grudnia (el wl) Przedstawicicłe górników z oburzeniem E t dn w" ać 

W poniedziałek odbyła się w Dąbrowie Gór-| odrzucili propozycje przemysłowców. Š pe PE PA SSA PALENIE 


kiem Górniczym. a Radą Zjazdu przemy-! czyka odbyła się konferencja wszystkich ro- dzie opozycję w stosunku do obecnego Pk 
słów górn. botniczych kierown. okręgów węglowych. ba 0 Z —— odd dm 
Wbrew oczekiwaniom. że przemysłowcy Postanowiono zwrócić się do rządu o URLOPY ŚWIĄTECZNE DLA WOJSKOWYCH. 
przyznają görnikom. choć tak mala opdwyż- pośrednictwo w sprawie podwyżki plac. z ' WARSZAWA. 21. pruania. (Pat) W zwiąckn z 
kę. jaka przyjęto na Górnym Śląsku. Rada f wykluczeniem dyskusji na temal urlopów. | wiadomościami o świętach Av wojsku, podanensi w pra- 
Zjazdu otrzucila tę propozycję. Gdyby pośrednictwo rządu nie doprowa-| sie dzisiejszej, gabinet min. spr. wojsk. komunikuje 
Przedsiawicieje Rady Zjazdu oświadczyli | dzieło «de pomysktiycu Mulai ów postanowie: prasiępujące zarządzenie co do świąt B. Narodzenia i 
że gotowi są podnieść place o kiika procent, jno proklamować strejk generalny w Fetze- Í Nowego Roku 1927: Dnia 24. grudnia urzędowanie 


i 
"ARR ike | s a Ss | Tizig ea ONES low. pos, Slag ta lącznie z socjal-demokratami stanowić be- 
niczej konferencja pomiędzy Centr. Związ-| Izis pod przewodnictwem tow. pos. Sluń . 
ł 


ale pod warunkiem, że górnicy zrzekną sa mysle węgłowym. | do godziny M2, 25. i 6, grudnia i 1. gtycynia 1927wol- 
pruwa urlopu. ; 1) tom iue od zajęć. Na okres świąt Bożego Narodzenia i No- 


Ai ee E ONENEY WOKRRECZEW E j aeoo roku z urlopów świątecznych korzystać mogą 
pp Gen: j 3 ń o 
oficerowie, szeregowi, Oraz pracownicy cywilni w 


Hr i jwóch koleji a mianowicie od 22. do 27. b. r. 
Opinja wybitnych członków Z. P. P. S. ywa boja 00 2. adna 4 2 see 


j uia 1927 , wiącznie wliczając w powyższe i dnie 


o uchwałach Rady Naczelnej. 


i jazdy. + 
WARSZAWA, 21-go grudnia. (tel wł)| tow. POS. RWAPIŃSKI ] wrak 3 ie gal. 
O uchwałach powziętych przez Radę Naczel- „Najważniejszą. niewątpliwie, jest achwa: ża | ĘPCY. Span” 
niy PPS m wybitnych członków PPS. ła, dotycząca opoźycyjncgo stosunku wobec Sa ud dj) by” |: A „aaa. 
wyraża następującą opinję: : rządu, Próbowaliśmy pozatem wyjaśnić nasz | 070 t sentencje wyroku w sprawie naduzy 


Isie Chorych. Wyrok skazuje oskarżonych A. Cza- 
ciiowskiego i Eug. Sobczaka na 3 mies. więzienia, 0- 
skarżornych zaś Sella, Zagórskiego i Rogowskiego u- 
jyewinnia. W czasie odczytywania wyroku b. dyr. Sell 
straci} |wzytomnośc. 


TOW. POS. NORBERT BARLICHI stosunek do osoby b ay 22 -A 
; sunek niejako osobisty. Qa samego Marszał 
EE ladr Nacy acecho c A o FAK aan AE : 
a howane| ka i jego polityki zależeć będzie, czy la tor- 
Ak "ag" ka 83 mę żyj prze ma da siç utrzymać, czy też ulegnie zmianie. 
ak ciężkiej i trudnej sytuacji, Jaka fe- | 


żywamy i TOW. POS. MAREK i —::; — 
. Skupily one dokoła siebie calą w Wj „Radu Naczelna zaakceptowała PITA P. WIERZBICKI PREZESEM KOMISJI ANKIETO- 
Rådę Naczelną i przyczyniły się do zupeł- | ,pp$ Uchwały jej uderzyły i w Obóz Wiel! WEJ? 


nego skonsolidowania partji“. kiej Polski i w kluby odrodzenia wpływów WARSZAWA. 21 grudnia. (teł. wł.) Na stanowi- 


(BOW POS IGNACY DARZAAAKI | monarchistycznych. konserwatystów. na po-|5ko prezesa komisji ankielowej ala badania kosztów 
PPS. jest często gwałtowna w dysku-| liukc państwa. aodukcji, wysuwana jest w koiach rządowych, ponoć 
Raj p > > ` ` kandydatura |. Andrzeja Wierzbickiego, wodza Le- 


sj. zawsze bardzo rozważna w decyzji" |FGiE ROSY LAEC EHRMANN 
TOW. POS. RAIMUND JAWORÓWSKI 2 zadowoleniem spoglądać możemy wa 
„Na Radzie Naczelnej wykazano mak- | przebieg prac Rady Naczelnej, która się ze- 
simum dobrej woli. celem znalezienia linji 
wspólnej dla wszystkich. Wskazuje to na głę= 
bokie przywiązanie do partji i świałczy o 
świadomej chęci utrzymania jej jedności, | 
która też zostanie utrzymana, i 


wiatana. Z caływ naciskiem należy podnieść, że nonn: 
nacja tego roazaju byłaby prowokacją klasy robotni- 
czej. 

brała Ww chwili bardzo ciężkiej. Mimo er- : 
mentów, wukazaliśmiy moralną zwarlość. ; NA WZÓR LITEWSKIE 


też kochamy naszą partje, naprawdę gleboko. WARSZAWA. 21. grudnia. (tel. wł.) Z Beriina 

monay imn telefonują nam, iż w kołach politycznych krążą po- 
gioski, jakoby w Rydze przygolowano zamach faszy- 
stowski. Wykryto bowiem spisek taszystowski. w 
związku z ten: aresztowano szereg pizewódców fa- 
szystowskich. 


~ 


Pod osłoną tanków i aut pancernych 
urzęduje nowy rząd litewski, 


RYGA 21. 12. Pat.) Korespondenl .le-] WILNO. 21 12. (Pat) Według donie- 
ty” donosi z Kowna: Czlonkowie nowego |sień z Rygi, szeł litewskiego sztabu genc- 
rządu objęli urzędowanie. Przed gmachem|ralu. pułk. Skorupski oświadczył przedstawi- 
miristerstwa wojny sloi jeszcze kilka aut|cielom prasy że zarówno w Kowlnie jak i w 
parcernych i tanków. Wslęp do minisler-|calym kraju panuje spokój Oddziały woj-|ratuszowi W starciu z policją raniono kil- 
stwa dozwolony jesl już dla publiczności. | skowe przeszły również do stanu normalne-| kanaście osób. Dokonano licznych areszto- 
Nocą krąża ulicami patrole wojskowe. g0. Na pytanie, jak długo islniał tymczasowy. | wan. j 


KRWAWA DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH. 

WARSZAWA, 21 12 (AW.). W Szcze 
cinie nad Odrą odbyły się wczoraj demon- 
stracje bezrobolnych przed magistratem — 
Gdy magistral odrzucił postulaty bezrobot- 
nych. tlum śpiewając Marsylankc ruszył ku 
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[CZERWONY 
Jak Omii 


m O nastroje przeciwko Polsce, ma on jednak 
znaczenie tylko wewnętrzno- polityczne. Za- 
pewne tam pozpętają się walki wewnętrzine, 
które sprawy zagraniczne sprowadzą na djru- 


według słynnej powieści 
2 A EN Aleks, BŁAZEJOWSKIEGO 
i Z wk ót w APOLLO 
gi plan. Obecnie brak wiadomości prawdzi- 
À S {T a Te” jc9 |wych z Litwy, fakl jednak, że tylko 33 po- 
UN | G Glad »9 ie 1B} 0 S i 5 į słów na 85 dokonało wyboru nowego prezy- 
| 


denta republiki, zdaje się wymownie wska- 


Endecja ubera sję chętnie w togę organizacji ' sze żądania zostaną wysłuchane. Troska o tę jed- | ZHWiU, ZC obalona zamachem opozycja nie 
ponaapariyjnej, a jej wódz Dmowski pod szumnie nośc jest przyczyną, że nie spieszyłem się z da tak jalwo za wygrana. A zamęt wejwiLętrz- 
brzmiącą lfirnig „Obozu Wielkiej Polski“ próbuje po- przystąpieniem dop tej sprawy (wysłania własnej; ULU chyba nie pzy się do naprawy sto- 
nowije społeczeństwo bałasmucic narodowo. delegacji do Paryża. —- Red.). sunków gospodarczych. i 3 , 

Krakowski Kurjer Ilusir. ogłasza lisi Piłsudskie- Opierając się na naszej starej znajomości, - | Dlatego Polska nie potrzebuje. się nie- 
go do Dmowskiego z grudnia 1918, a więc z czasów, mam nadzieję, że w tym wypadku i w chwili pokoic wypadkiumi, rozgrywającym Się ma 
kiedy Polska była jeszcze tworem zupełnie płynnym tak poważnej, conajmniej kilku ludzi — gi u już z calą stanowczością należało- 
i stala u progu cjężkiej wojny z Rosją. W liście tym niestety nje cała Polska - potrafi się wznieść i dy SIĘ przeciwstawić wszelkim próbom mie- 
Pitsudski zaprasza Dmowskiego do współpracy w two- ponad interesy partyj, klik i grup. Chciałbym; SZADiAa Się W sprawy wewnętrzne Litwy. 
rzeniu Polski. | bardzo widzieć Pana między tymi ludźmi. DBYSOFiA cza AREO |. i. asa RA 


l | Proszę przyjąć zapewnienia mojego wyso- 
Oto brzmienie listu: | kiego szacunku 


Konszachty prawicowców. 


Nie mogą się porozumieć z monar- 
chistami. 


Przeinyśl, 21. grudnia 1918. J. Piłsndski. 


| 
Dre Panią Rose: Nie znany odpowiedzi Dmowskiego, ale przez 
tyle lat obserwowaliśmy stosunek narodowej demó- P 
kracji, Dmowskiego i całego tego zacnego „óbózu“ jį WARSZAWA. 21. 12. (AWS. Na ostal- 
do Pilsudskiego i jego twórczej pracy. Te fakta są | niem zebraniu Prawicy Narodowej odbytem 
tak wymowne, są takim krzykiem oskarżenia pod | W Warszawie. w pałacu Radziwiłłów p- J 
adresem z prawa, że jch nje potrafią przygłuszyć żadne Radziwiłł wystąpił z przemówieniem zawie- 
I 


an num PO 10 M 0 z A 


Wysyłając do Paryża delegację, która się ma 
porozumieć z Komitetem paryskim w sprawie 
wspólnego dziaania wobec aljantów, proszę Pana 
aby zechcia: Pan wszystko uczynić dla ułatwienia 
tych rokowań. Niech mi Pan wierzy, że nade- 


wszystko życzę sobie uniknięcia podwójnego przed | frazesy [a rjotyczne i menjery ogólno-narodowe rającem i nzacyjną zapowiedź: wspólpracy 
stawicielstwa Polski wobec aljantów; tylko jeduo j Nie chcjeliście państwa budować, ale w niem panować | Prawicy Nar. ze stronnictwem Ch. N.w tym 
! eoz z rękami! celu oba odłamy przystąpią do opracowania 


< wspólne przedstawicielstwo może sprawić, że na- |i rządzić. Dziś pr „Z i 
Dany ŁOSIE * ARDEN, FETT TSN konkretnych postulatów w zakresie zagad- 
nień ustrojowych prawnych, jak i gospodar- 


š z i czych, oraz polityki zagranicznej. 
Po rzewrocie litewskim P Je Raóziwiłł zaznaczył równocześnie, 
i a że wspólpraca prawicy narodowej z monar- 


Dokonany na Litwie kowieńskiej prze-' oniem staje się w Kownie ważnem zagad e ibs ja E a ć 
RT M A E E ial eJ PPol. m E ea A bE r. LS 2. (ESSE, | monarchistyczny ten odłam, w rozumieniu 
wrót wojskowo-faszys owski musial i w Pol- nieniem politycznem. a ralowania kraju: Prawicy Narod, w niewłaściwy sposób ujmu- 
sce wywołać odpowiednie wrażenie. Nie może przed zupełną ruiną, coraz silniej ZACZYNA-| ję zadania konserwatyzmu. 

być bowiem obojętne w Warszawie, u prze-| ją się iam odzywać głosy za nawiązanien z a o Coca 
dewszystkieni w Wilnie co się u granic pań-! stosunków z Polską. Obalony obecnie rządj EE 


stwa dzieje. torował tej polityce drogę. ? i i 
Litwa na początku swego istnienia jest Litwa jest krajem malym, o ludności za- Międzynarodowy kengres inwalidów 
w bezkrwawej wojnie z Polską. Ta „wojna'lledwie 2.200.009, przeważnie rolniczej. cier- GENEWA, 21. grudnia. W ostatejch dniach ob- 


polega na tem, że nie utrzymuje sięz Polską. | piacej głód z powodu nieurodzajów. Dla za-|radował lu międzynarodowy wydział inwalidów wo- 
żadnych stosunków dyplomatycznych, ani | spokojenia swych aspiracji do Wilna, pozba-| jennych i bułuch żołnierzy frontowych. Wygłoszonó 
gospodarczych, wogóle wszelkie stosunki ij wionego prawdziwych Litwinów. sænka ovar- referaty o akcji w sprawie ursgulowania pensji inwa- 


komunikacja z Litwą, jesl przerwana. cia bądź w Niemczech, bądź w hosii. a ciiliczkich w rozmaitych krajach, zwłaszcza w Czecho- 
Przedmiotem niezgody jest Wilno. „życzliwi sasiedzi ochoinie wygrywają alutyjsłowacji i w Austrji. Zebranie uchwaliło urządzać 
Ponieważ na tem nieutrzymywaniu slo-| litewskie. przed każdorazową sesją Ligi Narodów we wszystkich. 

sunków źle wychodzi sama Litwa, sprawa Przewrót faszystowski jest niewątpliwie | krajach manifestację za pokojem światowym. 


nawiązania stosunków z Polską z każdym: przejawem szowinistycznym, zaosirzającym: Zo 
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'zynku w Pieksamaki, będzie mógł zająć się| Przy zmianie warty kozak lwan Kus- 


7 a } A con di KU | jesze nadzorem tegorocznego siancbrania, — |makow umieszczony został przy północno- 
e W przedziwny zaiste sposób ów zaciekły| zachodnim kącie więziennego okolenia, na- 


i dziedzic regulował sobie swój dług dwudzie- | wprost okna narożnej celi 

(Opowieść fińska). | sto-rublowy ! NE wowa A 

W wiezieni i p <A Narazie Heikki Hytlonen potężnie zło-; Nastoletni mołojec porzucił swój Dom, uko- 

/ więzieniu wznoszącym się u południo- rzeczy! okrucieństwu wierzyciela, klóry wpę- | chang. Od tego czasu pozostawał w garnizo- 

wego krańca spokojnego małego miastecz-| qzi] vo pod klucz właśnie w tym momencie, | nie miasta obecnego kraju i przez ie łata 

ka nad brzegami Suudu. wśród piasczystej | edj obečność jego w magazynie byla ogrom-|potralił nauczyć się jak kląć znakomicie 

równiny dokonano właśnie wieczornego a- nię potrzebna. Później jednak uspokoił się.j V mowie miejscowej lecz nie nauczył się ni- 
pelu i zmiany posterunków. Rozdźwiączał Cóż, wi rozitacie, szkodziło mu to, że posie-|czeg6 więcej. 

SZCZĘK kajaanków i wymiana haseł. fdział w wiezieniu ? Żadna plama na honory Podczas tych nocy spokojnych, kiedy 

Ceglasty budynek więzienny, otoczony į nie może paść z tego powodu. Zresztą przez | wszystko miiczało i nawet nie poruszały się 

pierścieniem starych murów, z jednej strony Í czas tak krótki żona i syn starszy pođołają; liście. on zaś ani na chwilę oka nie mógł 


ny grążył się u poastaw wśród zieleni ee Fzmałtomicie. zmróżyć bez narażenia się na nieubłagane 
siego zagajnika wielkich krzewów, z prze-| Jutro zakończy swoją pokulę za dług. karne rygory, potężnie całym impetem tem- 
ciwnej — poprzez przestrzeń piasków zary-| znow uradował się szczerze. Jakiż praw-; Peramentu pożądał jakowegoś nagłego uro- 
sowywał masywny, groźny profil swoich | dziwy sposób regulowania należytości — po-| Zmaicenia, awantury. chociażby nawel ka- 
wrót wjazdowych nad obszernym placem, wtórzył W myśli RAA jeszcze tastroly. i i 

pokrytym zrzadka zeschłą (rawą. NEC ka i l oto tego właśnie wieczoru. w pół-świa- 


Nieco dalej przy głównej ulicy ginącej| Ma 3 Bag) e a sobie DA „e. 
wśród sypkich obszarów, u wylotu miaste-| 00W wo nosei. Zro ziło się w mim nagle pe- 
czka, widniały kozackie koszary. Wa ay OE MAk CA 2a 

Wewnątrz dońscy kozacy melancholi j- | 024 oir ig = Aika i tortu- 
nie zawodzili pieśni o nieskończonościach | TUJACA: — Ządza tglumiu |... . , ., |kiejś próby ucieczki! Lecz nie! Nie nie 
swych stepów, o szaleńczych kawalkatach. | Od czasu gdy znajdował się w więzieniu świadczyła, aby zajść miała jakakolwiek nie- 

Na drugiem piętrze więzienia, z pólnoc-| FU razu nawet nie poczuł woni rozkoszne- zwyvkiość. Skrzyżował nogi. wyjął z ki>szni 
no-zachodniego skrzydła, w oddziale prze- AAC fo BF OTTA i W naj |sakicnkę = tytuniem. napełnił fajkę, zasalił. 
znaczonym dla zamkniętych za długi. Heikki anr E EE Z meczanni. vy giki jak! W tej samej chwili Heikki Hyttonen tam 
Hyttonen stał przed oknem, Różowy odblask| TYS jego wybiegały coraz szybciej ł pO- wysoko A swego okna więzienniego zadrżał 
zachodu już niknął. Heikki Hyttonen spokoj-| lotniej ku rodziunej wiosce, conog PN od stóp do głowy 
nie pełną piersią wdychał ciepłe wieczorne | Widzial w wyobraźni siebie samego. = i Tutnń! 
powietrze. Wobec więżniów tej kalegorji nie | 989 obok małżonki i w Rik: O ba wy Skąaże to napływa ta woń zachwyca- 
stosowano wielkiej surowości. Nie byli prze-| W PTOSU domu... Z fajką w ustach * Oczywi-| jącą ? 
cież niebezpiecznymi kryminalistami. To leż | Cie oczywiście. Ostrożnie otworzył okno, wysunął twarz 


domości. doznał jakgdyby czegoś wi rodzaju 
przeczucia, 4 wielkim natężeniem <czujno-, 
ści zaczął nastuchiwać naokół. Gdybyż przy- 
najmniej więźniowie zechcieli dokonać ja- 


nawet okno, przed którym dumał Heikki | Wizja była tak wyraźna, źe ślinka gwał-j gęsto szpakowatym włosem obrośniętą, cie- 
Hyttonen było tylko przymknięte. i townie do ust napływała i wargi poruszały | kawie rozgladał się ma okół, mic jednak nie 
Jutro kończył się czas jego kary. Będzie| 5I€ nerwowo. dostrzegając. 


mógł-powrócić do swego ukochanego maga- $ (Dok. nast. ). 


„DZIENNIK LUDOWY" 


HAEWNZOK MAKOP. ZAKŁAD ODZIEŻY |;=: 


Lwów, Szpitalna 1. i Jagiellońska 20. -- Tarnopol, Gołuchowskie go 1 
MATERIAŁY WEŁNIANE, BAWEŁNIANE, BIELIZNĘ GOTOWĄ, KONFEKCJĘ I OBUWIE 


Dla Urzędnizów Państwowych | Samorządowych dogodne spłaty rat. — — Ceny konkurencyjne. 


nie celnej, [rzerwanje to sianie się ostateczne, gdyż 
wymiana gospodarcza przyzwyczai się do nowych dróg. 
Szkody ponoszone przez Śląsk wskutek wojny 
celnej z Polską, obecnie już niecwyxlc ciężkie, wtedy 
wogóle już nje dałoby sję napraw ć, A byłoby to szko- 
dą nietylko dia Śląska, ale i dja oaiych Niemiec, 
Eno inni „EC +.” '. O o oo 


Dookoła ameryk, pożyczki dla Polski, 


Jakie warunki stawia Anieryka? 


Senator Rotenstreich rozpatruje w Hajo 
cie warunki stawiane rządowi polskiemu — 


Rozruchy na Litwie 
przy rokowaniach o pożyczkę w Ameryce. 


skierowane przeciwko Polakom i Żydom. waniach o poż Am 
i Autor stwierdza, że banki amerykańskie ma- 


WARSZAWA, 21. 12. (AW.). Do Wilna| mu, twierdząc, że wyboru lego dokonanoj ją rocznie 24 miljardy dolarów: oszczędności. 
nadeszły niepokojące wiadomości o wybu-iwbrew konstytucji bez quorum sejmowego.| Z chwilą. gdy akcje w Ameryce spadły stał 
chu w Kownie poważnych antypolskich roz-| Posłowie ci wydali odezwy do ludności. Sme-;się Amerykanin ostrożniejszy w lokacie, a 
ruchów, Jednocześnie dokonano szeregu zor-|tona zaprzecza w prasie litewskiej temu | że obligacje europejskie, nie podlegają wa- 
ganizowonych napadów na ludność Żydow- |twierdzeniu. zaznaczając, że wybory te od-| haniom. zdobyły one zaufanie wśród publi- 
sku. Hasło do tych wystąpień dało przybycie | byly się w myśl przepisów koustytucji, która | czności amerykańskiej. Obligacje polskie po- 
z prowincji oddziałów szaulisowskich. Po-|glosi że w drugiem głosowaniu nowy pre-!życzki dillonowskiej przez długi czas stały 
aobno szaulisi zdemolowali mieszczącą się| zydent musi uzyskać zwykłą większość gt | źle. jednakże z chwilą -głoszenia raportu 
w centrum Kowna kawiarnię i cukiernię Per t Kemmerera o Polsce oraz dzięki zręcznej 
kowskiego, w której gromadziła się zawsze interwencji kurs tych obligacyj poszedł zna- 
licznie kolonja polska. cznie w górę. Są one obecnie notowane w 

|New Yorku po 94 dolary. Poprawiony kurs 
* ol 


Katastrofa waluty litewskiej 
WARSZAWA, 21. 12. (AW.). Na wiczo- 
rajszej wieczornej giełdzie w Berlinie. nastą- 


Nie są jeszcze panami sytuacji. pil kataslrofalny spadek lita litewskiego. Spa- 


„WARSZAWA. 21. 12. (AW.). Jak dono- 
sza z Kowna, grupa posłów lewicowych nie 
znaje wyboru prezydenta i marszałka sej- 


u 


dek ten wynosił 10 proc. dolychczasowej 


wartości lila. Oficjalnie lit od 3 dni na gieł- 


dzie berlińskiej nie jest notowany. 


Szowinizm litewski przy władzy. 


Aż do maja br. rządy na Litwie sprawowaia przez 


kilka lat chrześcijańska demokracja, której wybujały 


szowinńizm dawal się przedewszystkiem we zuaki jmniej- ś 
Po wyborach dó sejmu litew- fwsirzymaio jego dzjalalności. Założył on pismo „Tan- 


szościom narodowym 


Agitacja szowjńisiyczia ogaruęsa też wojsko, gdzie 
działał głównie pułkownik Głowackas. 
Rząd usuuął z wojska Glowackasa, lecz to nie 


skiego, które się odbyły w maju, ukłaa sił politycznych | tos Valsa“ (Wola Narocu), w którym propagował stwo- 
nieco się odmienii. ale ani vrawica, ani lewica litew- rzenie organizacji „łaszystowskiej". 


ska nie miai większości w izbie. Po zwołaniu sejmu 


Wresztjo w ostatnich dniach przedstawiciel stron- 


utworzyła się większość, składająca się z socjal-demo- | nictwa rządowego, social-ddemnkrala, poset Kajrgs wy- 


krajów, ludowców i 
wytworzyła rząd pod przewodnictwem Sleżewiczinsa. 

Za czasów rząców chrześcijańskiej aemokracji, 
szkoły polskie rząd zamykał i ostatnio liczba pol- 
skich szkół początkowych spadła do 24 rządowych i 
2 prywatnych. 

Od czasu powstania rządu Sleżewicziusa zało- 
żono 57 szkół polskich o 13 klasach. 

Zwiększenie liczby szkól polskich, a głównie o- 
raz częstsze fakty przenoszenia dzieci do szkół pol- 
skich, wywołały olbrzymie oburzenie wśród szowini- 
stów litewskich. Rządowi postawiono zarzut poloniza- 
cji kraju, zaczęto mówić nawet o zdradzie stanu! 

Prócz oskarżenia o polonofilstwo, rzucónó rzą- 
dowi zarzu! popierania komunizmu, dla tem większego 
powodzenia akcji antyrządowej w kraju. 

Wreszęc dnia 21 listopada czynniki szowini- 
styczne urządziły na ulicach Kowna demonstrację, skie- 
rowaną przeciwko rządowi i ludności polskiej. De- 


mujejszości narodowych, która | powiedział w sejmie obszerią mowę, w której roz- 


trząsając trzeźwo sytuację gospodarczą Litwy, stwier- 
dził, że nawiązanie stosunków gospodarczych z Polską 
jest dla Litwy konjecznościę, że towary polskie, ponii- 
mo zakszów przenjkają jednak {uo Litwy, że syłuacja 
gospodarcza Litwy jest niezwykle ciężka 1 jedyną 
drogą do jej poprawienia są normalne stosunki handlo- 
we z bolską. Zasirzegi się wprawdzie, że bynajmniej 
nie wyrzeka sję Wilna, jednak mowa jego jeszcze bar- 
dziej rozogniła szowinistów. 

Prawie jednocześnie faszysta Glowackas, który 
cały ruch antyrządowy organizował, był osadzony w 
więzieniu za ariykw w swem piśmie, obrażający mini- 
stra oświaty, Cze; iiskasa. 

To aresztowani: wywołało burzę, której wyłado- 
waniem był właśtije zamach nocny z 16. na 17. bm. 

Zamachowcy wypisali na swym sztandarze wal- 
kę z komunizmem. Niewątpliwie będzie ten motyw 
silnie wysuwany na zewnątrz, jako popularny na te- 


monstranci zachowywali się wyzywająco. Do rozpro- i renie międzynarodowym 


szenia idir rząd użył policji; byli ranni. 


Nie jest wyłączone, że do zamachu przyczyniły 


Krwawe zakończenie demonstracji dolało jeszcze] się czynniki zagraniczne, a podejrzenia wszystkie kie- 


oliwy do ognia, namiętności rozszalały. 


z 


rują sję w stronę Berlina. 


Niemiecko-polska wojna celna przynosii 


niepowetowane szkody. 


„Frankfurter Zeitung“ rozpatruje kwestję wojny 
celnej między Polską, a Niemcami i stwierdza, że 
wojna ta odbywa się przeważnie na koszt Śląska nie- 
mieckijego, obarcza tez większymi stratami śląski prze- 
mys? i handel. 

„Śląsk — podkreśla artykuł — tradycyjnie jest 
skłonny do ponoszenia ofiar wymaganych przez ko- 
nieczności państwowe. Ale i na Śląsku budzi Się roz- 
goryczenie, jeśli w Niemczech w publicznej dyskusji, 
a po części nawet w urzędach dochodzą za pomocą 
swych wpływów do głosu ludzie, którzy sami zainte- 
resowani są w jaknajdalszem przedłużaniu wojny <cel- 
nej. Są to kupcy węglowi, którzy widzą swą korzyść 


w niedopuszczaniu (polskiego węgla i kupcy zbożowi. szem ipo 
pol- | przemysł towarów gotowych. 


którzy takąż korzyśc znajdują w niedopuszczaniu 
skiego zboża i polskiego bydła". 

Bezsensowną zaznacza autor — jest 
przekonywania, że niemiecki wywóz do Polski 
nos przed zatargjiem tylko 4.6 procent calego 


interesujące uwagi pisma niemieckiego. 


mieckjego wywozu do Anglji, a trzy razy tyle, co cały 
niemiecki wywóz do Hiszpanji, o którym w Niem- 
czech tak wiele sję obecnie mówi. Podkreślić zaś na- 
leży, że wywóz ten w przeważającej części pocho- 
aził przedewszystkim ze Śląska, a w jeszcze znacz- 
niejszej części dostawał się z Polski za pośrednictwem 
handlu śląskiego. 

Autor przytacza alej cyfry odnoszące się da 
gwałtownego skurczania, jakiem vległa gospodarcza wy- 
miana pomiędzy Polską, a Niemcami. 

„Polska — poczem pisze — ze swoim wywozem 
przeważnie surowęgów 1 żywności znajduje się przy 
zdobywaniu nowych rynków zbytu w znacznie łatwiej- 
iożeniu, aniżeli niemiecki, a szczególnie Śląski 


Śląskiemu przemysłowi, jak i handlowi poprze- 


chęć ,rywańno obecnie przyrodzone połączenia w nabywaniu 
wy- surowców 
nie- | poważne njebezpjeczeńsłwo, że przy długotrwałej Woj- 


i zbycju gotowego produktu, a zachodzi 


»ligacji tych jest dobrym środkiem agita- 
| cyjnym dla nowej pożyczki polskiej. 

Kapitaliści w Ameryce chcą mieć pew- 
(ność, że pożyczka będzie zużyta na cele in- 


WKK YE ZRYWO W E CK © REES |stylucji dochodowych, które dają nietylko 


możność płacenia procentów, ale i amorty- 
zacji Amerykanie aomagają się od rządu 
polskiego zastawu w postaci jednego z mo- 
nopolłów państwowych. Chodzi lu o monopol 
tyluniowy, który jest jednak zastawiony u 
Toeplitza we Włoszech za sumę 12 miljonów 
dolarów - Amerykanie zażądają zapewne 
zmian, polskiej polityki handlowej w kie- 
runku zaniechania zakazu importu obcych 
towarów. Ponadto zażądają definitywnej sta- 
bil əcji złotego na poziomie 9 zł za dolara. 
GER TATS. ZOZAÓROWEŚ DP, ZORY EA T TEE 
» ac. SE = AWR 
Węgierscy faszyści. 
BUDAPESZT, 21. grudnia. Onegdaj odbyło tu się- 
konstytuujące zebrauje Związku krajowego węgierskich 


| 


„faszystów. Wśród przybyłych pojawiło się wielu w = 


czarnych koszulach. Przewodujczącj Jackovacs, powi- 
ny przez zebranych wediug zwyczaju taszystowskie- 
go, pouniesjeniem rąk, oświadczył, że nie wojna, ale 
destrukcja wewnętrzna postawiła kraj nad brzegiem 
lrzepaści. Zadaniem faszystów jest wziąc pomstę na 
tych, którzy do tej destrukcji doprowadzili, 

Prezydeniem wybrano hr. Andrzeja Teleky'ego, 
który oświadczył, że musi się organizować oddziały 
I bojowe. Faszyści nie chcą tworzyć państwa w pań- 
stwie, ale praguą być pierwszymi, którzy wesprą rząd 
w jego walce z destrukcją. 

E o (waw. E (WWO tę] 
| Nowy organ franc. socjalistów. 

| PARYŻ, 21. 12. Onegdaj obradował roz- 
|szerzony Zarząd partji socjalistycznej. Po 
sprawozdaniu Pawła Boncour z jego dzia- 
łalności jako delegata do Ligi Narodów u- 
chwalono. aby Boncour na przyszłość przed 
i po każdem posiedzeniu Ligi Narodów, — 
wchodził w kontakt z kierownictwem partji. 

Powzięto następnie kilka uchwał w spra- 
wie wydawania socjalistycznego dziennika: 
„Le Populaire“. który ma się ukazać 22-go 
i stycznia 1927. , 

Najbliższy kongres zwołany został na 
17 kwietnia do Lyonu. 

TR AA WERONA" | 
PRETENSJE MORDERCY LUDÓW. 

KRAKÓW, 21. grudnia. Jak donosjliśmy, 15. lu- 
tego 1927 r. odbędzje się w Cieszynie polskim proces, 
wytoczony polskiemu skarbowi przez byłego arcyksię- 
cia austrjackiego Fryderyka, zwanego „Wieszatelem* 
i syna jego Albrechta. Oskarżycieie domagają się zwro- 
tu skonfiskowanych przez rząd polski dóbr, których 
wąrtość oceniają na 23 miljony koron w złócie. 

U: — 
EKSPLOZJA NA OKRĘCIE. 

NOWY YORK, 21. grudnia. Na wybrzeżu Pół- 
nocnej Karoliny nastąpiła na amerykańskim" okręcie, 
pełniącym straż nadbrzeżną, eksplozja, przy której zgi- 
nęło 6 osób z załogi. 
—=u— 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 22 grudnia 


ZWRACAMY UWAGĘ, że już wyszła z druku | 
książka Emila Zoli, „Germinal“, nakładem Ludowego | 
Spółdzielczego Tow. Wydawniczego we Lwowie i 
jest do nabycia we wszysikici: księgarniacii. Cena przy- 
stępna 5 zł. 


WIELKA REDUTA SYLWESTROWA PRASY, ' 
którą urządza w noc Sylwestrową w Teatrze Nowości | 
Towarzystwo dzjennikarzy polskich we Lwowie, na 
dochód wdów i sjeról jo dziennikarzach, wzbudziła | 
ołhrzymie zainteresowanie w całem mieście, Jest ono 
zupełnie zrozumiałe, gdyż będzie to zabawa Sylwestro- 
wa, jakiej Lwów dawno ne oglądał. Nietylko sam pro- 
gram artystycziy,, do którego wykonania uproszóno j 
najwybitniejsze siły artystyczne tealrów lwowskich, ale ! 
lakże najrozmaitsze alrakcje i senzacyjne niespodzian- i 
ki, o które postarał się komitet, zapewniają Reducie | 
sukces nadzwyczajny. Bliższe szczegóły jroaane będą , 
w najbliższycu dniach uo wiadomości. Dziś ograni- | 
czamy się do zazuaczenja, że kto chce użyć zabawy na; 
Sylwestra w vatej letni, ten nje zawiedzie się, wybraw- 
szy się na redutę Prasy. A więc baczność! 

BEZPŁATNE BILETY TRAMWFEJOWE. Dyrekcja 
Miejskiej koleji elektrycznej we Lwowie, zawiadamia, 
że waźiość kari rocznych kezjiatnej jazdy MKE. wy- | 
danych w roku 1926, przedłuża się do dnia 10. sty- 
cznia 1927 roku. Po upływie tego terminu karty tę 
będą nieważne i w razie ich używania będą kon- 
fiskowane przez organy MKE. 

Z DNIEM 27. GRUDNIA 1926 r. wstrzymuje się na 
linji Jeziorany — Mizocz, ruch pociągów Ra 
z |rzewozeńi Oo»ób, uru:homionych dnia paździec- 
nika 1926 r. 

KARKOŁOMNA UCIECZKA NiEFORTUNNEGG 
WŁAMYWACZA. jau Wiunjczuk i Karol Marszaiek 
zostali onegdaj wieczorem przytrzymabi w realności 
przy ul. Trzeciego Maja | 2. na gorącym uczynku 
kradzieży na szkodę personalu zajętego w restauracji 
Mosiatowjcza. Pierwszy z nich uciekając, skoczył z 
trzeciego rjętra ua balkon o jedno piętro niżej, przy- 
czem doznał zwielujęcia nogi. Ostatecznie obu nie- 
fortunych włamywaczy ujęto i casiawiOno do areszlu. 

KRADZIEŻ BIŻUTERJI Francjszek Orzechowski 
zam. przy ul. Częstochowskiej 1. 55. doniósł policji, że 
nieznani osobnicy vtzy pomocy wytrychna lub dobranego 
klucza dostali się do mieszkania donoszącego, skąd 


skradli z kasetki pierścień zioty z $zatirem, 4 złote o- 
brączki, sygne! zioty, szpiłkę złotą do krawalki 2 
spinki złote do manszetów, zegarek złoty męski, sre- | 


brny damski łańcuszek, złotą dewizkę, oraz około 27 
rubli ziotych. 


SAMOBÓJSTWO. 22-|eini student politechniki Wi- 
tołd Rosen, zam. na Wulce Panieńskiej, jozbawił się ` 
życia wystrzaiem „z rewolweru, skierowanym w o-| 
kolito serca. Powodem desherackiego kroku był roz- “ 
strój nerwowy. 

KARA ŚMIERCI ZA ZAMORDOWANIE żony. | 
Mieczysław Rozjewicz, kajral W. P. stacjonowany 
w Borysławiu, żył w niezgodzie ze swą żoną Anną, 
oddając się rozpustniczemu życiu i pijańsiwu. Dnia 
10. września b. r. Rozjewicz będąc podpitym wywo- 
łał w mieszkaniu awanturę, frzyczem strzeliwszy dwu- 
krotnie z rewolweru położył swą żonę trupem na miej- 
sect. Onegdaj sąd wojskowy w Przemyślu skazai zbro- 
dniarza ra karę śmierci przez rozstrzelanie. 

ZŁODZIEJ W SCHRONISKU BR. ALBERTÓW. 
Nieznany osobnik dostai się na strych - TCM 
schroniska |tzy ul. Klejrarowskjej skąd s«radi 2 kożu- 
chy baranie, długje, kilka sztuk bielizny zimowej męs- 
kiej, oraz 15 klg. kawy jęczmiennej. Szkoda 
3500 zł. 

POŻARY. Wczoraj popołudniu poczęła płoną: po- 
ałoga w mieszkaniu parierowem Jakóba Imberga w 
realnośc przy ul. Sykstuskiej |. 56 a. Zawezwana 
straz pożarna wyrębala część podłogi i pożar uga- 
siła. 


wyrosi 


Przy ul Tkackiei |. 27. w tkalni Maksa Pistynera 
zaj alilo zję wczoraj wieczorem złożone tam (w większej 
ilości rrzędziwo. Straż pożarna ogień zlokalizowała i 
ugasila. 

W tkalni tej często wybuchają pożary, które za- 
grażają sąsiednim budynkom. Władze bezpieczeństwa 
winny przeto zbadać stosunki panujące w tej tkalni. 

W Diażowie pow. lubaczewskiego, zgorzała o0- 
negdaj zagroda Szymka Horoszki „przyczem spaliły 
się awa koje. Szkoda wynosi 5.247 zł. 


` 


| Za trzecjn razem, 
| poachinielcnym, wyprowadził aż na gościniec syn Bu- 


fasesztowamy i wczoraj stauął przed trybunałem sądu 


fes czasie był pijany, obrońcy jego dr. Grek i dr. 


przejeżdżając gościńcem pomiędzy Perwiałyczami 


¡Wat oskarżonyjci. Wyrok w tej sprawie będzie dziś 
ogłoszony. 
Trybunałowi | rzewodnjczy r. Antoniewicz, oskarża 


zgromadzenie walne robotników chem. 


„DZIENNIK LUDOWY 


Z sali sądowej. 


KRWAWE WESELE W WINNIKACH. 

Unia 19. września b. r. odbywało się wesele w 
domu mieszkańca Winni. Mikołaja Bukowskiego. Na 
zabawę trzykrotnie wcjskał się niejaki Antoni Czu- 
biński pomimo, iż go sromotnie wyrzucano za urzwi. 
Czubiiiskiego, bęaącego w stanie 
kowskiego Grzegorz, i tajn z irytacji uderzył go kołem 
po glowie plecach. Nocni wartownicy, przechodząc 
następnie gościńceni natknęli na Czubińssiego, który 
leżał njejzytonmy. Sądząc, iż był pijany, zanieśli go 
do sadu, gdzie Czubiński zmarł wkrótce, wskutek pę- 
kuięcia podstawy czaszki. 

Świadkami śmiertelnego pobicia byli bracia Ba- 
uachowie, którzy złożyli w śledztwie obciążające ze- 
ztiania przeciw zabójcy. Wskutek tych zeznań wasta! 


harrego. Oskarżony iwierdzjł na rozprawie, iż w kry- 


Kikitz w tyn też kierunku usiłowali przeprowadzić 
f dowód prawdy. Wyrok zapadnie dziś. Trybunałowi 
fprzewodniczy r. łioszowski „oskarża prok. Doliński, 
rodzinę zabitego zastępuje dr. Lorja. 


MORDERSTWO I RABUNEK. 
© świcie 26. sierpnia b. r. woźnica Markus Box, 
a 
Leszczatowein, usiyszał w lesie strzał, a nasiępnie uj- 
rzat wybiegającego z lasu znanego mu handlarza by- 
diem Abrahama Kratza, z którego ramienia sączyła 
sję krew. Zraniony wylazłszy ua wóz, polecił Bacio- 
wi zaciąc konie i uciekać. 

Wkiótce jednak wóz został zatrzymany przez 
dwóci zamaskowanych bandytów, trzeci zaś opryszek 
z twarzą poczernioną stał opodal na czatach. Bandyci 
przeszukali kieszenie Bocia, niezuałaziszy jednak przyj 
nim gotówki, zbiegli do lasu. Boć puścił się w drogę 
na |rzelaj przez póle i po pewmyn czasje Spostrzegtę, 
iż Kraiz zmarł na wozie wskutek postrzału. Okazało się 
następuje, że bandyci zrabowali Kratzowi 300 zł. i 
10 dolarów, które miał przy sowie. Policja aresztowa- 


m. ENNM _ MODA ME dne sd 


ła karenego za kradzjeże jana Sahana, orąz włó- 
czacego się bez zajęcia Józefa Welza, jako podej- 


rzadycit o zbrodnię. Sahan przyznał się w śledziwię 
do napadu reburkowego, podając, że Welz był zabój- 
cą Kratza. Pozaiem podat Sahan nazwiska dwóch in- 
nych parobków, jako uczesiników napadu. Stwier- 
dzono jednak, iż cj dwaj ostatni krytycznej nocy znaj- 
dowali się w domu, Welz natomiast nie przyznal się 
do rabunku, twierdząc, że pojelnił tylko dwie kra- 
dzieże razem do spółki z Sahanem. 

Wczoraj siaięli obaj przed trybunaieni sędziów 
urzysięgtych, przyczem Sahan zmienił swe poprzednie 
zeznania, twierdząc, że ma tylko dwie kradzieże na su- 
mijenja. Boć zeznając jako świaaek nie mógł agnosko- 


prok. Sywulak, bronią dr. Mejsel i dr. Pawencki. 


w c, 


Oświadczenie. 


Cirzumujemu vaste pisto: 

Poupisani w imię prawdy domagają się sprosto- 
waia oświadc e:la iow. Denasiewicza, umieszczonego 
w numerze z dnia 15. XI, 1926, gdyż stwierdzają, że: | 
„Polminu* og- 
bylo się mje na skutek | rzegranej Czumy, ale na żą- 
canie olbrzymiej większości członków, gdyż faktycznie 


oddział i zarząd istniał fikcyjnie. 
Nieprawdą jesi, że delegaci tow. tow. Bazan i 


Gałkowski otrzymali od niego po 210 i 220 zł., nato- 
miast prawdą jest, że tow. Bazan otrzymał 70 zł, a 
tow. Całkowski 65 zł. tytułem kosztów utrzymania 
i sirawnego. Tow. Koczoń nie mógł ani agitować, ani 
żadnych ohcuch lndzi sprowadzić, gdyż do ostatniej j 
chwili od kilku miesięcy pracowal w Tustanowicach i 
doriero w ostatniej przes zgromadzeniem chwili przy- 
slano jo njego i jrzujserał na zaproszenie towarzyszy 
cuemwiłków „PFolmiau. r 
Za Radę Fabryczną . 

Koczon K., sekr. Bazan K., przew, 
NE: 1 UNECINNNK E AMO” E ~ 

POST ZAMIAST TLUSTYCH ŚWIĄT. Patrolują- 
cy mocą policjant przytrzymał w uł. J. Hermana, Wła- 
dysława Pieclię, oraz Jana Bilika, w chwili gdy ugi- 
nali się pod ciężarem wieprza, skradzionego na szkodę 
nieznanego wiaściciela. Przytrzymanych odstawiono do 
aresztów |olicyjnych, wjeprza zaś może poszkodowa- 
ny odebrać w komisarjacje PP. I. dzielnicy. 


| ku, 


Nr. 398 


| Porozumienie poisko - niemieckie 
w sprawie emigrantów. 


Dnia 6. bm. został podpisany w Berlinie układ, 
na mocy którego Niemcoin uje będzie wolno jrzyniu- 
sowe nwyćaa: wychodżców polskich z granic Rzeszy, 
peradfo nakiaaa na władze njemjeckie obowiązek sku- 
tecznego wpiuwenja na pracodawców, aby zatrudniali 
oni nada; wychoaźców, którzy przybyli do Niemiec 
przed 151% r., lub posiadają większą ilość dzieci, 
pobierają renty wypadkowe lub inwalidzkie, albo też 
pochodzą z byłego zaboru pruskiego. 

Rzad polski natomiast zgodził się nie czynić ża- 
dnych trudności przų przejścja granicy doprowylaemu 
powrotowi emigrantów powyższych kategoryj z Nie- 
miec, o ile cyfra ich nie wyniesie, w ciągu tej zimy, 
więcej jak 8.000. Robotnicij powracający w rysu 
becnym do Polski bęaą mieli pierwszeństwo przy re- 
krutacjj wychodźców sezonowych, na wiosnę 1927 r. 

Ulcad powyźszy obowiązywać będzje przez jeden 
rok, poezen zastąpiony zostanie stałą konwencją e- 
migiacijjną. 

ET <<e OZONE" "NIE - JENIE T 


Historja kart do gry. 


Badania wykazały, że wynalazek kart do sry 
pochodzi z krainy Saracenów. Weaług manuskryptu 
zawierającego wyjątki z dzieł św. Curyzostoma, Opa- 
trzone mjniaturowymi rysunkami podobnymi zupełnie 
do dzisjejszyci: trefles, Piques i Carreaux można 
wnosjć, że jochodzenie kart, należy przenieść do cza- 
sów greckich, 

Według innego mnjemania, miano karty wynaleźć 
znacznie później, bo za czasów króla francuskiego Ka- 
roia VI. zwanego zakochauyni, lub obiąkanym, celem 
rozerwania chorego monarchu, który popadł w czar- 
ga nielauchkoljs, nje dającą się usunąć żadnymi zabiewa- 
imi leczniczymi. W każdym razie kariy znajo już 
ż począlkiem XIV. wieku we Francji. Gra w karty 
cięszyła się oń wieków we Francji wielką popularnos- 
sia i rozpowszechnia wśród wszelkich sianów 
warstw społecznycii. 

Kary w owych czasach były ręcznie malowane, 
ło też niektóre zachowane stare talje «ar! są arcy- 
aziełamį sztuki malarskiej. Sławnym imalarząm kart 
w owych! czasach był Jaquemiu  Gringoneur. 

Na kartach tych widzimy wizerunki pardeża, ce- 
sarza, pistelnike, słońca, księżyca, siły, sprawi dliwości 
uiiierkowania, fortuny Śmierci i t. p. Siłę wyobraża 
olbrzymia kobieta, która iamie kolumhę. ja« źdźbło 
trawy. Umiarkowanie leje wino z jednego naczynia 
do drugiego, nie skosztowawszy aui kropelki. Wogóle 
symbole ua kartach są bardzo prosite i naiwne Nie” 
wieny jednali dokiaduje, jakie partje urano pod słoń- 
cem i księżycem, fortiuną i śtniercią 

Za Karola VI. zjawiły się karty do gry w pikietę; 
poaobne orne były prawie zupełuje ao dzisiejszych. 
Szlachia za Franciszka l., Henryka III. i Henryka IV. 
złota młodzież za Ludwika XII., nieraz „puzzejeała” 
w grze karcianej majątki, konie, powozy. Kardynał 
| Mazarin, kazał dla pouczenja Delfina, przyszłego króla 
|Ludwike XV sporząazjt karty historyczne. Damami w 
tej talji kar! byty Joanna z Neapolu, Roxolana, Marja 
Stuart i perska ksjężniczka Parysatia. 

Rewolucja francuska wywołała wielki przewrót 
lw dziedz zjuie kart. Zamiast dotychczasowych figur, 
wr; owadzono uosobienie Handlu i Wojny, a dalej re- 
pubłikańskiego żołnierza, prawodawcę z wagą w rę- 
nu.rzyne z karabjnem na ramieniu. Wreszcie Kon- 
went Narodowy usialii karty arcycjekawe: Solon był 
królen: Cover, filozof Jean Jaques Rousseau królem 
treflowyn., Rymianju Karo królem Carreau a Janius 
Biulus królem pjkowym. Miejsce daim zajęły Sprawie- 
dliwość, Zgoda, Mądrość i Siła, miejsce chłopaków 

Herrial, Decius, Horacinus i Mucjust Scaevola. 

Te karty rewolucyjne przetrwały czasy cesarstwa.. 


D~ 


się 1 


| Później wydobyto z zanomujenia i pyłu hibljotecznego 


dawne karty. 

Najciekawszy zbiór kart wszelkich wieków posia- 
dał francuski bibljofil 19-go wieku Leber. 

Rzecz cjekawa, iż ludzie naprawdę kulturalni od- 
nosili sie do kart z pogardą i lekceważeniem. Tak 
n. p. Sclioppenhauer nazywa je „rozrywką ludzi ogra- 
niczor ach.“ Mcże miał rację. 
|--O p m_p a 


NOWE STATKI POLSKIE. 


WARSZAWA, 21. grudnia (AW). Dziś wyruszają 
z Francji zakupione przez rząd polski statki „Poznań“, 
„Wilno“ i „Kraków“. Statki te za kilka dns przy 
będą do Gdyni. 


~ 


Nr. 2668 


otnzacyjne włamanie w Warszawie. 


Podkop 46 metrów dlugi. 


Włamywacze zabrali 300 zł. i kosztowności. 
Władze policyjne Warszawy zadlarnio- 


wane zosrały niezwykle śmiałem Mi aiaa Ee eleklrycznem. 
do skarbca Banku Depozytowego przy uli Do tunelu sprawcy sprowadzili balony 
Fredry | 8. Mianowicie w poniedziałek ra-' tlenu kilka butelek z acelylenem. oraz dwa 
no po godzinie dziewiątej urzędnicy ban- balony kwasu. Gdy już dotarli pod skarbiec 
kowi usilowali dostać się do skarbca. aby bankowy, który cały jest opancerzony sla- 
zabrać stamlad potrzebne do obrotu dzien-|lową ścianą, pod nim natknęli się na silny 
nege pieniądze i walory. nie mogli oni wjbetan. Aby łalwiej mogli go rozbić i przy- 
Żaden sposób otworzyć drzwi. Wobec lego|stapić do wiercenia stalowej podłogi, belon 
zawezwano ślusarzy. którzy po kilkugodzin-jten przy pomocy kwasu rozmiękczyli. Gdy 
ue) pracu rozbili pancerz i przepilowali kra-|już był gotów olwór w betonie, wówczas 
ty. a gdy otworzono drzwi. stwierdzono. że) przy pomocy maszynki do borowania zrobili 
w skarbcu byli wlamywacze a dostali sięjotwory w slali, poczem z lalwością zerwali 
uo niego droga podkopu. część podłogi i znaleźli się w skarbcu. 
ank bDyskontowy mieści $ię obok Mi- Śledztwo policyjne ustalilo. że «całe lo 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Prace w podkopie były wykonywane przy 


nisterstwa spraw zagranicznych przy ulicy włamanie prowadzone było już od pól roku 
Fredry L. 8. Równolegle do tej ulicy bie-|' przygotowane do wlargnięcia do wnętrza 
anie ulica Niecała. = A © na noe wigilijna. l 
Jeszcze w lipcu br. w suterenach real- la Mia) F , AE ma D 5 
ności przy ul. Niecalej L. 9. wynajął jedną k RE = p was tee. he ef ay 
ubikacje niejaki Józef Markowicz, jako ta- M R ka w A U 2: TE „BA "Me 
brykani zabawek dla dzieci. PA arkowicza dwóch „pomoGruków. a to Mic- 
i czysława Targowskiego i Franciszka 
TECT. 
zabawek. a najzwyklejszy warstal i | Osobnik, który całem włamaniem uran- 
czy i centralny punkt śmiałego przedsię- 
wzięcia Markowicz w obn ubikacjach urzą-|szkal on na Pradze przy uł. Wileńskiej 13. 
dził stolarnie do której sprowadzał bardzo! W ROCH Z soboty na niedzielę wcze w Lyn 
wice desek. później zużyte do podstemplo- pokoju nit notował Rano wrócił, spakował 
waniu kopanego tunelu pod ziemią. którymi ubrania i bieliznę do walizy. poczem oznaj- 
wreszeie dotarto do skarbca Banku byskon-|mil domownikom. że wyjeżdża na kilka dni. 
towego. Wlamywacze wybudowali podkop od Skarbiec Banku Dyskontowego zawierał 
swoich ubikacji suierenowych pod lrzema| 45 skrytek, w których prywatne osoby prze- 
kamienicami i dwoma podwórzami między | chawywaly drogocenne przedmioty i pienią- 
ulicą Fredry a Niecałą. Podkop ten miałlqzc, Wszystkie le skrytki zostały porozbi jane: 
dlugosci I6 metrów ! Plan dostania się pod a zawartość z nich sprawcy zabrali że so- 
skarbiec bankowy. sporządzony musial być by. W skarbcu tym jest kilka kas różnego 
hezwarnnkowo przez zawodowego inżyniera ILE GE które leż padły ofiara włamywa- 
i geometrę Był on precezyjnie skonstruo- | cy. Nadto przechowywano w.nim liczne 
wany, i A ` kviry osóL prywatnych? Co one ziwierały j 
Ziemie żlobili przy pomocy żelaznej be-| jakicy wartości, narazie nie można było 
<«zki bez dna. posuńwając ją coraz dalej. Poz we ai W skrytkach było bardzo wiełe 
bijaniem dużymi młotami. — Skutkiem lego | dolarów i rubli w złocie. Skradziona gotów- 
wymiar podkopu był utrzymany w jednolitej. | k: ) 
szerokości. Ziemię włamywacze wynosili do) Natomiast sprawcy nie zdołali dostać si 
steren i tu ladowali w specjalnie zrobione, do glównej kasy. która zawierała 300 tys, 
gaki. dolarów i 5 miljonów złotych. t : 
BĘ DE e E A WN a 
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Jakie są podstawy obecnego rządu liiswskiego. 


Opinja lewicowego posła. 
szkolnictwa. Co do reformy agrarnej. to nie- 


Tymczaseny nie była to żadna fabryka 


natomiast sięga prawie 300 lysięcy zł. 


RYGA. 21 J2. Pat) „Jamakas Sinis 


| 


zamieszcza rozmowę z jednym z posłów le- 
wicowych sejmu litewskiego. Posel len o- 
świadczył: (Obecnie, kiedy przewrót został 
już dokonany. najważniejszą jest kwestja. 
jak silne są podstawy nowego regimeu. Jeżeli 
weżmiemy pod uwage sejm. to w najlepszym 
azie będzie gabinet Wakdemarasa z 85 gł. 
miał 35 głosów. Obecnie są prowadzone ro- 
kowania z 6 przedstawieielami Ktujpedy. 
Jeżeli rząd zyska glosy kłajpedzian. to i tak 
tak nie będzie mial większości, będzie mu 
bowiem brakowało przynajmniej dwóch gł. 
Tych głosów poszukuje rząd u Polaków i 
Zydów Jednak o ile wiadomo. partje le 


żądajs bardzo wysokiej zapłaty. Polacy żą-|padkami, 
jp w kierunku 


daja wstrzymania relormy agrarnej. žydi 
stawiają wielkie wymagania w dziedzinie — 


którzy członkowie obecnego rządu solidary- 
zują się z temi żądaniami. O ile iw ten sposób 
zostanie osiągnięte porozkimienie, wówczas 
parlamentaryzm na Litwie możnaby uważać 
za Uratowany. 

Jeżeli gabinet zyska większość, będzie 
sic starał podzielić włulzą z narodowymi 
socjalistami, Jeżełi narodowi socjaliści do 
rzadu nie wejdą, wtedy przewrót będzie się 
rozwijał w głąb. tzn. sejm będzie musiał 
być rozwiazany poczem nastąpią nowe wy- 
bory. Należy wątpić. czy nowe wybory dadzą 
wiece; glosów obecnemu rządowi, ponieważ 
więłrsześć narodu nie solidaryzuje się z wy- 
i jak wykazują ostałnie wybory. 

lewicowy. 


Co mówi Waldemaras. 


Przgram poiityki zagranicznej. 


WARSZAWA, 24 12. (AW). Litewski 
premier Waldemaras w wywiadzie prasowym 
oświadczył że nowy rząd litewski rozbu- 
duje stosunki z Rzeszą nien. w tym kierun- 
ku. iż rezpocznie rokowania handlowe z 
Niemcaini oraz pertraktacje co do regula- 


cji kwestii kłajpedzkiej i reparacyjnej. Co|bezwzględnie agitację komunistyczną 


do Rosji to Lilwa — jak stwierdza p. Walde- 
maras posiada z nią wiele punktów sty- 
cznych, w pierwszym rzędzie stosunek do 
Polski. gdyż zarówno Litwa jak i Rosja dażą 
wspólnie do załatwienia sprawy wileńskiej. 
Jednakowoż rząd obecny będzie zwalczał 


E 
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'swiyjni kraju. Co do Polski to nawiązanie z 


w|jniem ofiary 


nia stosunków dyplomatycznych z pominię- 
ciem sprawy wileńskiej byłoby © zdaniem p. 
A aldemarasa zdradą stanu. — Przyjazne 
stosunki Łotwy i Estonji z Polską są prze- 
szkoda w zbliżeniu sie Litwy do: państw 
baltyckich. W sprawie Kłajpedy nowy rząd 
kowieński uznaje konieczność w prowadze: 
uia polityki porozumienia i zgody. 
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Projekt umowy o pracę pracowników 
umysłowych 


WARSZAWA. 21 12. (Pat) Min. pracy 
i opieki spolecznej. przesyła do Rady mini- 
strów projekl rozporządzenia Prez. Rzpltej 
o umowę o pracę pracowników umysłowych 
celem ostatecznego uzgodnienia istniejących 
rozbieżności w stanowiskach poszczególnych 
ministerstw. Projekt powyższego rozporzą- 
dzenia składa się z 52 artykułów i przewi- 
duje między innymi możność wprowadzenia 
przez pracodawcę regulaminu pracy, który 
cbowiązuje pracownika o ile przy zawiera- 
niu umowy o pracę był imu podany do wiado- 
mości. Przy pobieraniu kaucji od pracownika 
pracodawca winien w porozumieniu z pra- 
cownikiem złożyć ją do Banku Polskiego 
państwowej instytucji kredvtowej lub samo- 


pię.|rzacowej, bądź też ulokować w papierach 


żowal i nazywał siebie Markowiczem. mic-|oŻC przekraczać trzech miesięcy licząc od 


wartościowych posiadających zabezpieczenie 
pupilarne. Próbny okres czasu pracy nie 


chwili przystąpienia do pracy i wlicza go 
się do czasu przepracowanego w przedsię- 
bierstwie. Umowa o pracę ustaje w okresie 
próbnym pó poprzedniem dwutygodniowem 
wypowiedzeniu. Ustawa reguluje nadto ter- 
miny wyplaty i wynagrodzenia oraz wypadki 
w których każda ze stron może natychmiast 
rozwiązać umowę o pracę bez zachowania 
obowiązujących okresów wypowiedzenia. 
km wama 


TRZĘSIENIE ZIEMI NA POGRANICZU KOLUMBIJI. 


GUAJAQUTL. .Equador). 21. grudnia. (Pat.) We- 
dług wiadomości, nadeszłych z pogranicza Kohunbji 
iiasto Calchama zostało mawjeazone przez trzęsienie 
ziemi. Jak się zdaje rozpoczęły się wybuchy wulkanu 
Cumbai. Kilka siluyci wstrząśnień podziemuych dało 
się odczuć w Tulean, o 95 mil na północny wschód 
od Quito. Prezydeni republiki miał udać się ao miej- 
scowości nawiedzonych przez klęskę aokąd wysłano 
już zapasy żywiości, medykamenty, oraz składane na- 
mioty. Telegram wysłany wieczorem z Kolumbji do- 
nosi, że wybuch wulkanu Cumba! ofiar w ludziach 
nie spowadował. 


ZDROWIE MIKADA. 
WARSZAWA. 21. 12. (AW.) Z Tokio 
donoszą. że stan zdrowia mikada poprawił 
się znaczhie. 


SKANDALICZNA UCHWAŁA KOMISJI ROLNEJ. 


WARSZAWA, 21. 12. (AW.). Odbyło się 
tu pierwsze posiedzenie opinjodawczej ko- 
misji rolnej przy Komitecie Ekonomicznym 
Rady Min. Jednomyślnie uchwalono wyrazić 
opinję przeciwna zakazowi wywozu zboża. 
Na prezesa komisji powołano posła Ponia- 
tow skiego. 


POMNIK PASICZA. 


BIAŁOGRÓD. 21. grudnia. Pat.) Centralny komi- 
tet wykonawczy stronnictwa radykalnego postanowił 
na wczorajszeni posiedzeniu wznieść w Białogrodzie, 
pomnik Pasjcza, i utworzyć muzeum jego imienia. 

DŻUMA W MANDŻUPBJI. 

MOSKWA 21. 12. (AW.) Według do- 
nicsień z Wiadywostoku w Mandżurji i Mon- 
golji wybuchła epidemja dżumy. przybiera- 
jaca zastraszające rozmiary. 


DOROŻKARZ #1- KROTNYM MORDEŁCĄ- 
MOSKWA, 21 12 (AW.) Donoszą tu 
z Rostow: nad Donem. iż aresztowano tam 
dorożkarzua Wałdawa oskarżonego o 41 mor- 
derstw przeważnie połączonych z ograbie- 
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a 


Przeglad jorasy. 


Zamach stanu na Litwie, 


W ostatnich kilku dniach na horyzoncie politycz 
nym zaszły poważne zmiany: na Litwie dokonano za- 
machu stane, w Niemczech zaś upadi rząd Marxa. 

Te dwa zdarzenia polityczne wywołały w prasie 
polskiej liczne komentarze. 

„Nowa Reforma“ analizując wypadki na Litwie, 
pisze’ 

„Znaczenie wypadków kowieńskicn zależeć | 
będzie oa tego, jakie echa obudzą one poza gra- | 
nicami Litwy, szczególniej u jej bezpośrednich 
sąsiadów. jeżeli w tej sferze nie wywołają one | 
żadnego podniecenia, niepokoju, i jakichś pla- 
nów czy dążeń, to można liczyć na to, że rzeczy 
wrócą wkrótce do normy, a na Litwie wznowiony 
będzie kurs, jaki tam to niedawna panował. 

W żywotnym interesie Polski leży, niewąty:li- 
wie utrzymanie spokoju na wszystkich jej grani- 
cach, i unikanie wszystkiego, coby ten spokój 
mogło w jakikolwiek sposób i w jakimkołwiek 
cełu zaburzyc. Dlatego też z zadowoleniem pod- 
kreślić należy ten spokój wszystkich odpowiedzial- 
nych czynników warszawskich, jaki wczoraj ze 
wszystkich stron stwierdzano." 

„Polska Zbrojna”: 

„Bizewrót lijewski byt oczekiwany oddawna. 
Przejvowiadały 90 ustawiczne trudności gospo- 
darcze, w  jakje wplątany został młody ustrój 
państwowi, zmuszony odbywać się bez polskiegó 
rynku uzupełujającego, aprowidujący się zaś w 
drogich krajach zamorskich. Przepowiadała go 
polityka zagraniczna nowego państwa, której po- 
stawą były od początku, aż po dziś dzień nie 
interesy społeczeństwa i kraju, ale histeryczna 
nienawiść i nierealna wrogość." * 

„Epoka“: 

„Nie ingerując do sprąw wewnętrznych Li- 
twy, społeczeństwo polskie śledzi jej losy z ży- 


— Kryzys w Niemczech. 


W eir zajntereso$%anjem. Z uwagą caia Polska pa- 
trzy, czy nie wysunje się na pierwsze miejsce w 
wydarzeniach kowjeńskich wybujaiy, a wojowni- 
czy nacjonalizm i próby zamieszek komunistycz- 
nych. Szczególniej interesować musi Polskę los 
mniejszości narodowych w Litwie, a 'przedewszy- 
stkiem naszych rodaków, obywateli sąsiedniej re- 
publiki, Jak dotychczas trudno ocenić, w którą 
stronę podążą wypadki i gdzie zatrzymają się“. 
„Rzeczpospolita“: 


Ogłoszenia do numeru świątecznego Dziennika Ludowego 


który ukaże się w znacznie zwiększonej objętości w piątek rano, 
dnia 24. grudnia 1926 r., przyjmuje Administracja codziennie. 


Nr. 206 x 


Ale do takiej spółdzielni należy się za- 
pisywać nie wtedy tylko, kiedy się gwałiownie 
i natychmiast mieszkania potrzebuje. 

Spółdzielność mieszkaniową należy także 
traktować jako ubezpieczenie i w dodatku 
jako ubezpieczenie, będące jednocześnie o- 
szczędnością, gdyż udzial spółdzielni niewiel- 
kiemi składkami miesięcznemi wpłacony, nie 
stanowi wydatku bezzwrotnego, ale jest ka- 
pitałem pozostającym własnością członka 
spółdzielni. 

Nie można zapisywać się do spółdzielni 
z myślą 0 natychmiastowym otrzymaniu 
mieszkania, ale nawet o olrzymaniu go w 


„Co do nas zaś, to trzeba sobie wyraźnie i, Ciągu kilku miesięcy Należy do spółdzielni 


jasto powiedzjeń, że pragniemy z Litwą żyć w 
zgodzie i utrzymywać z nią najlepsze stosunki. 


i 


| 


wstąpić po lo, by dać wyraz tej właśnie po- 
trzebie poprawy warunków mieszkaniowych 


Natomiast Polsce zupelnie nie zależy na Litwie, ja- | klasy robotniczej. 


ko takiej. Nje zależy nam całkiem na unji polity- 
cznej czy gospodarczej z Litwą“. 


s 
f 


Rzeczą kobiety, rozumiejącej potrzebe 
ludzkiego mieszkania, odczuwającej najbar- 


„Czas“ zajmując się upadkiem gabinetu Marxa, za- | dziej boleśnie dotkliwe zło dzisiejszego spo- 


uważa, że: 

„dwie konsekwencje będą niewątpliwie następst- 
wen ostatniego przesilenia. Obecna forma parla- 
mentarijzmu z jego rozbicjem na niezgodne stron- 
nictwa, obarczoha zosianjie w Nieniczech nowem 
ohciążenjemi, tak, jak się to stało w innych kra- 
jach Europy. Przyspieszy to niewątpliwie proces 
zdepopułaryzowania parlamentu i wzmoże W 
Niemczech tęsknotę za dyktaiurą. Tak, jak gdzie- 
indziej, nie wytykając nikogo palcetn. 

Powtóre zachwieje zagranicą Wiarę w rze- 


sobu zamieszkiwania, postarać się o lo by 

prawdziwie spółdzielczy mieszkaniowy ruch 

jaknajprędzej i jaknajpotężniej się rozwinął. 
—:i:— 


© Watykan i protestanci 


czyli kłopoty umitrowanych małżonków. 


Książę angielski Marlborough, ożenił się z Ame- 
rykanką Vanderbilt przed 31 laty. Oboje proiestana 


komą Ssjłę pacyfistycznych prądów w Niemczech, | wzięli ślub wedle obrządku tego wyznania. W prze- 
Mowa Schejdemanna zrobiła wielkie wrażenie w,ciągu 31 lal pożycia małżeńskiego mieli twoje dzieci. 
parlamencje, trudno rrzypuścić, aby go nie wy- | 


wołała zagranicą. Rząd pacHijstyczny, rząd Lo-|gie współżyce i 


Obojgu małżoukom sprzykrzyło się widocznie dłu- 
zapragnęli rozwodu. Zamiast jednak 


cama, Thoiru i Genewy został oskarżony przezjao sądów cywilnych, zwrocili się do Watykanu. — 


socjalistów o 


jedna z jego własnych partji, demokraci, uznała Fwyszia zamąż pod przymusem 


słuszność tego oskarżenia". 


Od 
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Sprawa mieszkaniowa jest najważniejszą 
dla kobiet. 


Sprawa mieszkaniowa obchodzi przede- 
wszystkiem kobietę. 

Niestety, w warunkach życia ludzi pracy 
u nas daleko częściej danem jest rodzinie 
mieszkać kątem lub rozporządzać dla miesz- 
kania, spania. gotowania, prania, jedzenią | 
i pracy zawodowej jedną izbą niż całym, 
choćby małym domkiem. Tymczasem na zaj 
chodzie w Anglji Holandji,. Belgji po części 
we Francji i Niemczech, rodzina robotnicza 
ma zwykle oddzielny domek dla siebie lub: 
niewielkie, nie jeden ale zawsze kilkuizbowe | 
mieszkanie. 

Złe warunki qhieszkaniowe przedewszy-| 
stkiem na kobiecie się odbijają, ulrudnia-; 
jac i tak niełatwe w naszych warunkach 
prowadzenie gospodarstwa domowego. 

Każda gospodyni naprzykład wie dobrze 
ao znaczy brak odpowiedniego miejsca — 
wi któremby można w właściwy sposób choć- 
by najskromniejszy zapas produktów prze- 
chować, zapas który można nabyć w spół- 
dzielni spożywczej zaraz po otrzymaniu za- 
robku. Brak miejsca.dla szatki spiżarnianej 
zmusza do ciągłego nabywania każdego dro- 
biazgu oddzielnie w najbliższym sklepiku, do 
kupiena towaru gorszego i do przepłacenia 
go "= 


Gotowanie i pranie w tej Śimej izbie w 
której Śpią. bawią się i uczą dzieci, a często 
także pracują dorośli, nie pozwala na utrzy- 
manie. porządku ani na porządne wykonanie 
żadnej pracy. Kobieta. która mimo to chce, 


czystość i porządek w domu utrzymać, zm- 
szona jest każdą robotę wielokrotnie powta- 
rzać, bezustanku sprzątać, ciągie zmywać, 
okurzać i czyścić, słowem bez przerwy być 
zajęta, nie mieć ani jednej chwili wytchnie- 
nia. 

Nieznośne dla licznej rodziny mieszka- 
mie w jednej izbie staje się nieszczęściem w 
razie choroby jednego z mieszkańców. 

A cóż dopiero, gdy jednoizbowe miesz- 
kanie jest tak ciasne, źe mieści się w niem 
mniej łóżek aniżeli mieszkańców? A jeśli 
prócz rodziny mieszkają jeszcze sublokato- 
rzy, lub gdy cała rodzina od obcych czy na- 
wet od krewnych kąt wynajmuje ? 

dasnem jest, że nie może być mowy o 
tem, by robotnik zarabiający z trudem na u- 
trzymanie mógł sam stworzyć dla siebie od- 
powiedni dom mieszkalny. 

Wszyscy ci. którzy uważają, źe niezbę- 
dną jest zmiana dzisiejszego sposobu zamie- 
szkania ludzie pracy powinni się łączyć 


ORGANIZUJĄC SPÓŁDZIELNIE MIL- 
SZKANIOWE, 


których zadaniem jest tworzenie jaknajwięk- 
szej ilości mieszkań pozostających własno- 
ścią spółdzielni ale użytkowanych bezpośre- 
dnio i wieczyście przez członków spółdzielni. 

Taka spółdzielnia, o wielkiej ilości 
członków, oparta o ruch robolniczy, potrafi 
zorganizować budowę i wydobyć od rządu 
i gminy niezbędne środki dla jej wykonania. 


militaryzm i odwetowóść, aj Księżna Marlborough, z domnm Vanderbilt, zeznułe, że 


i nie zdawała sobie 
z tego dobrze sprawy... aż teraz, po 31 latach... 

jest prawo kanoniczne zwane Rotą, które może 
małżeństwo uznać za nieważne, o ile się okaże, że 
maiżeńsiwo nje jest małżeństwem. Rota tłumaczy to 
w ten sposób, że związek dwojga osób może być o- 
party tylko na wspólnie wyrażonej zgodzie, a jeżeli 
jest z tej łub innej strony przymus, związek moźe 
być unieważniony. 

Watykan więc, przyjmując zeznanje księżny Marl- 
borough, jako prawdziwe, rozwodu udzielił. 

Ale podniosły się protesty. Protestanci amerykan- 
soy poczuli się dotknięci i zapytali, jakiem prawem 
Rzym wtrąca się do innych wyznań. Jakiem prawem 
kościół katolicki rozstrzyga sprawy, które do niego 
nie należą. 

I tutaj niesłychanie interesująca jest odpowiedź 
Rzymu. Mamy prawo — powiadają ci, którzy pi zeme- 
wiają w imieniu kościoła kalolickiego. Rota —- twier- 
dzą — jest to prawo boskie, a przeto jest wyższe 
niż wszystkie prawa ludzkie. Według niego mogą 
byc rozwiązywane małżeństwa wszystkich sekt chrze- 
ścijańskich. Tutaj Rzym podkreśla, że chociaż sekty te 
oderwały się od głównego pnia i są samodzielne, to 
jednak kościół katolicki uważa, że jest najwyższym au- 
torytetem i władzą całego chrześcijaństwa. 

Mecnsignore Massimi, wysoki urzędnik „Świętej 
Roty" wyjaśnia jeszcze dalej, że Rzym według tego 
„boskiego prawa", może wtrącać się do Żydów i Ma- 
hometan, 

Sytuacja przedstawia się ciekawie. 

Aie podniecenie z tego powodu ujawnia się na- 
razie przynajmniej tyłko w Ameryce. W Anglji uwe- 
żają całą historję rozwodową Marlborough za bla- 
hostkę, o którą kopji kruszyć nie warto. 

Rnglja zresztą przeżywała już okresy walk cjęż- 
kich z Rzymem i drogo ją te walki kosztowały. 

Państwa protestanckie w Europie również nie 
przejmują się zbytnio wypadkiem, mając dość innych 
trosk niż dysputy i walki o „boskość' prawa kano- 
nicznego, zawartego w „Świętej Rocie“. 


DZIENNIK LUDOWY” 


Czy wolno ogłupiać ludzi ? 


Klerykali poszukują cudu. 


Pomimo ostrzeżenia jednego z księży, by nie dac 
zie bnać na kawal rozmaitym hypnotyzerom, którzy na 
tzekomem „objawieniu się“ Matki Boskiej w Słupi ba- 
jecznie zarabieją, liczne pielgrzymki ubogiej duchem 
ciemnoty ściągają tam, moala się, płaczą, błagają o 
laskę i miłosierdzie, popadają w stan chorobliwej eks- 
tazy 

4 co na to władze duchowne? 

Jak msaliśmy, i 
Narodu” władze duchowne zajęły się zbadaliem rze- 
komego „odu“, ale orzeczenia żadnego nie wydały. 

Skoro orzeczenia nje wydały, czy nie było ich 
prostym obowiązkiem wydanie polecenia, by księża 
z ambon wyjaśnili pobożnym, że nie ma się co spie- 
szyć do miejsca „cudu“, jeszcze nje uznanego. 

Tymczasem, jak czytamy w jednem z reakcyj- 
nych pism warszawskich w święło Matki Boskiej dnia 
8. grudnia do Słup; pod Srodą ‘w Wielkopolsce) ścią- 
gnęły nie tylko z Poznańskiego, ale i z innych dziel- 
nie niezłiczone tłumy pobożnych, których jedni obli- 
czają nawet na 40.000, a o których ostrożny kores- 
pondent „Kurjsra Poznańskiego" powiada, że koleją 
przybyłe z górą 24.000, pozatem zaś Sporo pieszo, 
wozami i samochodami. Zastępy te ściągnęła wia- 
domośc, ze w Słupi ukazała się Najświętsza Panna. 

To samo pismo przypomina, jaki był początek 
legenagy, Dnia 14. sierpnia r. b. troje dzieci w Słupi 


Atnerykanjin Dina, miljoner, a zarazem zapalony 
miłośnik astronomji, będąc zinuszony z powodu swo- 
icit interesów do stałego zamieszkiwania w departa- 
mecie Wyższej Sabaudji, powziął myśl skonstruo- 
wania w pobliżu miasta Annecy, jednego z najwięk- 
szych obserwatorjów świata. Dzięki niemu uzyska oj- 
czyzna Flammmariona obok dwóch jstniejących już ob- 
serwatorjów: Puy- de- Dome oraz Pie- du- Midi 
trzecie umieszczone na szczycie wyniosłiości Saleve 
ua wschód a' Annece w pobliżu granicy włosko- 
francuskiej. 

Nowa stacja astronomiczna będzje miała wyższość 
nad obiema daotychczasowemi, jako położona na naj- 
bardziej umiarkowanej wyżynie, w okolicy bardzo su- 
chei, które to okoliczności zapewnia jej atmosferę 
mniej pocłegającą mgiom. Praktyczny Amerykanin ze- 
ząi też roboty ou zbudowania specjalnej drogi, łą- 
czącej jazyszłe obserwatorjum z Siecią dróg pro- 
wincjonalnych. Bezpośrednio po dokonaniu tej pier- 


to za kłerykalnym „Głosem | 


Największe obserwatorium Świata. 


przy zbieraniu kwiatów polnych, jak opowiadają, mia- 
ły widzenie. Na czereśni, przy drodze, obok lasku 
świerkowego — opowiadały dzieci, powstała wielka 
i jasność. W chwilę później, jak zeznają, ukazała się 
| Piękna Pan; w białej powłóczystej szacie z koroną 
| gwiazd na głowie i bukietem róż w ręku, p 1 
zachwyconym dzjeciom: „Jestem Niepokalane Poczę- 
cie“. — Zjawisko trwat miało chwilę, a dzieci — 
jak mówią nie czuły lęku. — Dzień później i 
„kilka nasiępnyeli dzieci, jak zapewniają, miały wi- 
dzenie ponowne. Postać pięknej Pani, uuosząca się | 
lekko nad zjemią, nie miała już bukietu róż w ręku. ; 

Opowiadenie dzieci wzbudziło poruszenie. Nie- | 
bawem poczęły growadzjć się rzesze na niiejscu pod; 
laskiem wokół czereśni, wyczekując cudowuiego zja- 
wiska. Tium pragiął uczczjć to miejsce i pod drze- 
wem, tam, gdzje wskazały dzieci, ustawiono nieba- 
wem figurę Maiki Boskiej. Wokół statuy złożono nie- 
zliczone wpros! wieńce kwiecia żywego i otoczonó 
ją koroną świec gorejących. 

Dziecj badała w Poznaniu komisja lekarska, zio- 
ŻONA z prof. dr. Borowieckiego i dr. Meissnera i u- 
znała je za... zdrowe. 

Czyz dzieci, które mają bujną lantazję, muszą być 
chore? 

Czy wclo tak ogłupiać ludzi? 


iychczas w użyciu soczewki teleskopu, których śre- 
amica minimalna wyniesie 70 centymetrów, a maksy- 
malga 1 iqół meira. 

Przew j wane kosziy są ogronme, sprytny wszak- 
że ainery: ański Sakaudczyk, atóry zdążył już zresztą 
wyłożyć na 11 œl z własnej kieszeni wieje miljonów, 
obmyślił sposób ujsrzemysłowjenia fundacji przez przy- 


z 


| «EFERTUAR TEATRU 


Kiteratura, nauka, sztuka. 


śEPERTUAR TEATRU WIELKIEGO. 


Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Księżna Cyrków- 
operetka. 

Czwartek, o godz. 7.30 wjecz. „Napoleonetke". 
Piątek, z powodu Wigiłji Bożego Narodzenia Te- 


air zamknięty. 


ka' 


... 


NOWOŚCI. 


Środa, o godz. 7.50 wjecz. „Cały dzień 
kłamstwa". 

Czwartek, o godz. 7,350 wjecz. 
kówka”. 

Piątek, z powodu Wigilji Bożego Narodzenia Te- 
air zamknięty. 


bez 


„Księżna Cyr- 


REPERTUAR TEATRU MALEGO: 

Środa, o godz, 7.30 wiecz. „Kawiarenka 
żegnalne przedstawienie dyr. Fertntera. 

Czwartek, Teatr Mały zamknięty, z powodu gen. 
próby „Rewizora z Petersburga". 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
Kino „Lew“: Urwisz. 
Kino „Apołło*: Lew Wenecji. 
Kino „Palace“: Fałszywy wstyd. 
Kino „Kopernik“: Żywcein piogrzebani. 


Po- 


Kino „Margsienka*: Ulubienica Wiednia. 

Kino „Faiamorzana": Cnoiliwa Zuzanna. 

Kino Ciimera: Pieśń miłości trjuwmfującej. 

Teatr Wielki wystawia dziś w środę — po raz 
pierwszy -—— nową i świetną ojeretkę Emeryka Kal- 


mana: „Księżna Cyrkówka". W przedstawieniu ucze- 
stniczę pp: Grabowska, Rapacka, Brzeska, Kuligo- 
wski, Tatrzański, Sowiński, Szosland, Bojanowski, Ko- 
walski i inni. Inscenizacja pod kierownictwem reży- 
serskiem jubilata, Filipa Kuligowskiego. Po pierwszym 
akcie premjery odhędzie się uroczystość Jubileuszowa 


łączenie do tijej wielkich zakładów wykorzystywania sił|25- letniej działalności scenicznej znakomitego arty- 


hyoraulicznych danej okojicy. Równocześnie zajmuje 
się też mister Dina ulepszeniem warunków pracy w 
obserwatorjum na Mont- Blanc, stwarzając tam sla- 
cję meteorologiczną, którą uposażył w najnowsze na- 


sty i reżysera naszej operetki, Filipa Kuligowskiego. 


Teair Nowości daje dziś w środę bajecznie weso- 
łą iarsę awerykańską „Cały dzień bez kłamstwa". 
jutro w czwartek, 25. b. m. wspaniała nowość o- 


rzędzia |omiarowe. Że zaś jedna z większych prze- | peretkowa Emeryka Kalmana „Ksjężna Cyrkówka", w 


szkód uirudniającjch normalne wykorzystywanie nie- 
słyckanie doniosłej tej stacji astronomicznej, położo- 
Inej w punkcje zetknięcia klimatów occaniczn., śród- 
(ziemno- morsk. i lądowego, polega na zaojairywaniu 
| pracowników w środki żywiości uruchomił już po- 
mysłowy mecenas nauki regularne kursowanie samo- 


wszej części zadania rozpłoczą się właściwe roboty |lotów, kióre za pomocą spadochronów opuszczają na 
konstn.koyjne, na których rzecz specjaliści paryscy | obserwatorjum worki, mieszczące ao 50 klg. produk- 
fabryknją już olbrzymie, największe z będących do- I tów. » i 


Z sali odczytowej. 


„Obecna sytuacja polifyczna w Polsce". 
Wykład posła dra K. Polakiewicza. 

Dnie 18. bm, w sali Raay miejskiej we Lwowie, 
oabył się staraniem Związku b. Legjonistów wykład 
posia ar. Karoia Połakiewicza z „Wyzwolenia” na te- 
mat: „Obecna sytuacja polityczna w Polsce". 

Mówca w półioragodzinnym wykładzie omówił 
stosunki pojtyczne i gospoaarcze państwa, które je- 
go zdaniem od przewrotu majowego uległy znacznej 
poprawie. Doprzednie rządy, a zwłaszcza ostatni rząd 
Chjeno-Piasta polityką swoją doprowadziłby do ruiny 
państwa. 

Obecne sytuacja polityczna Polski nie przedstawie 
się zryt tezpęecznie, Jedyną gwarancją bezpieczeństwa 
Polski byłoby unormowanie spraw słowiańskich mniej- 
Szoścji narodowych, a to w drodze federacji. Na to 
trzeba jednak zgody drugiej strony — Ukraińców i 
Biaiorisjnów, z których specjalnie pierwsi tak wobec 
Polski jak i planu federacji zajmują negatywne sta- 
nowjsko. 

Sanacja wewnętrznych stosunków państwa 
zdaniem mowcy — jest zależna głównie od czterech 
czynnikow; sądownictwa, biurokracji, opinji publicznej, 
względnie prasy i kapitału. 

Naogół sądownictwo nje odpowiada swemu za- 
daniu, gdyż pozostaje pod wpływem stronnictw prawi- 
cowych. Biurokracja utrudnia rozwój administracji pań- 
stwowej, należy zatem dokonać zmiany ludzi na czo- 
łowych stanowiskach urzędów państwowych. 

Prasa, a specjalnie prawicowa, nie odpowiada 
swemu zadaniu, gdyż niepotrzebnie budzi roznamięt- 
nienie partyjie, nienawiśc przeciw mniejszościom na- 
rodowym. 


Doniosłą jest również Sprawa uruchomienia ka- 
tilaiu rodzimego, który uie powinien szukać rynków 
zbytu zagranicą, a dostosowac się tylko do potrzeb 
sroleczeństwa polskiego. Rząd powinien zmusić ka- 
pitalistów, by przemysł ożywić, a tem samem zlikwi- 
| dowana zostanie sprawa bezrobocia. 

W chwili, gdy Połska zaiaiwi swoje wewnętrzne 
sprawy i unormuje stosunki z mniejszościami naro- 
dowemj, wzmocni się międzynarodowa pozycja Polski 
jako jednostki politycznej i gospodarczej. 

Tak wygląda w streszczenin wykład p. Polakie- 
wicza, kióry zupełnie nie orjentuje się w zagadnie- 


wiele miał do powiedzenia, chociaż mówił dość długo. 
[One O:  „umooikój  ZOZEREĘ IU 


„Złota niedziela” w Wiedniu. 


Pisma wiedeńskie podają, że ubiegła niedziela, 
nazywana „złotą“, odznaczała się ruchliwością, nie- 
widzianą już od lat. Publiczność tak tłumnie zapeł- 
niałą ulice, że n. p. aa Mariahilerstrasse musiano 
wstrzymać komunikację kołową. Setki tysięcy ludzi 
Irzeciągałce przez miasto, odpowiednio też dó tegó 
ruch przedświąteczny w sklepach był bardzo wielki. 
Przed niektórymi wielkimi sklepami towarowymi tłok 
był taki, że musiała wkraczać policja, aby ruch ure- 
gulować. 

W mrzecjwieństwie do tego kupieckie sfery war- 
szawskie żalą się, że „złota niedziela“ nie spełniła 
pokładaoych w niej nadzieji. 

Ludność z konjeczności zadowalała się przeważnie 
oglądaniem nagromadzonych w sklepach zapasów — 
przez Szyby wystawowe, powtarzając stary, dobrze 
znant refren: Cięźkie czasy! 

—: 


MAE Z Z 0 PY YCD O E o DZ ERZDCTW JE e 


premjerowej reprezentacji artystyczno- wokalnej. 


Teatr: „Bazatela”. Dziś, w środę, 22. bm. i w 
czwartek, 23. bm, po raz ostalni arcywesała, pełna 
szampańskiego humoru rewja w 4 częściach p. t.: 
„Dzieje śmjeciu“ w pierwszorzędnej obsadzie. W przy- 
gotowani aktualna rewja lokalna p. t. „Lwów — 
w raju". j 

Pożegnalie przedstawienie dyr. Fertnera, Dziś, 
tj} w środę odbędzie sję w Teatrze Małym po cenach 
zniżonych pożegnalne przedstawienie dyr. Fertnera w 
świetnej farsje „Kawiarenka“. 


„Rewizor z Petersburga". Pod rezyserją ayr, Czar- 
nowskiego odbywają się od dłuższego czasu inten- 
zywne próby arcydzjeła Gogola, w którem popisowe 
role będą mieli: Rasiński, Orzechowski, Czarnowski, 


iz pań zaś Sznage-Andruszewska i Nyczówna. Spe- 


cjalne nowe kostjumu przygotowują już pracownie kra- 
wieckie. Premiera odbędzie się w dzień świąt w naj- 
bliższą sobotę. 


Senzacyjia Noc Syłwzstrowa. Dyr. Czarnowski 
z zespołem artystów urząaza w salach kina „Palace“ 


niach gospodarczych, a i ze spraw politycznych nie „Lwa“ dwie wielkie imprezy sylwestrowe, na których 


wystąpią świetna Elma Gistedt, Wyrwicz, szereg ko- 
mików warszawskich i t. d. Również w Teatrze 
Małym odbędzie się Sylwestrowe noone przedstawienie. 
Szczegółj niebawem. 
Ea Roa H <a. | 0_ RANE TĄ 
Sprawy partyjne. 

POSIEDZENIE OKR. KOMITETU ROBOTNICZE- 
GO odbędzie się w środę 22. grudnia b. r. o godz. 
6.50 wiecz. w lokalu ul. Sykstuska l. 21. II. pi 

Na porzącku dziennym Sprawy bardzo ważne. 

Tow. członków OKR. wzywa sję do punktual- 
nego jawienia Się. 

* POSIEDZENIE KOMITETU DZIELNICOWEGO 
P. P. S. „GRÓDECKIE*, odbędzie się we środę 22. 
b. m. o godz. 6.350 w lokalu ZZK. ul. Gródecka 69. 

Proszeni są o przybycje Tow.: Słoniowski, Herbst 
Greeb, Rostek, Szpyt, Maczubski, Błachuta, Wójcik, 
Tymowicz, Michalewicz, Talerek, Lang, Boczko, Dro- 
but i Nahorny. 

—ir— 


8 „DZIENNIE 


LUDOWIY" 


Rogoszówna znała duszę dzjecka, i umiała dla 
jego rozrywki i pouczenia wybrać to, co ala młodocia- 
nego umysiu, jrzejmującego pjerwsze wrażenia z'oto- 
aawiijczego mający Zakład narodowy im. Ossolińskich mai Di uj e ME” Gy 5 Adka, 
obok stałego kontynuowania dzieł z najnoważniej- i PO prozą, wydane ua wytwornym iwierze 
szych dziedzin nauki, łącznie z materjałami źródłowy || 0. [rzejjęknemi częściowo przez Z. Lubońską- 


Wydawnictwa gwiazdkowe dla dzieci, 


Zasłużoną markę w dziejach polskiego ruchu wy- 


mi, oraz utworów belłetrystycznych wybituych pisa- Strujeńską) stylizowanemi ilustracjami, mogą być z 


rzy połskich umieściliśmy niedawno obszerniejszą i. „Ała najmilszym podarkiem ala „BizegRUjch 
wzmiankę o książce j. Kadena- Banarowskiego „W | ZIE 

cieniu zapomnianej olszyny* i Wł. Orkana: „Warta”) Temi samewi zaletami wydawaiczemi odziuacza- 
rzuca również na rynek księgarski ozdobnie wydane |ją się: M. Worńkowicza: „jak Kulusia żaby poznała”, 
książeczki, przeznaczone dla najmłodszego pokolenia. |]: Rvsose Ci łonsy- Waiewskiej: „Opowieść o maiem 
Wśród osialujch wydawniciw tego rodzaju na pierw- | Soriątku", i Ewy Osirołęg: „O św. Mikołaju”. Wszyst- 
szem miejscu postawic trzeba książeczki Zofji Rogo- |kie można nazwać „bajecznie kolorowe”..." a 


na fantasinayotję barw, jak najsilniej reaguje 
wizuj wrażeniowy dziecka. 
GEE OTO a O [ERY WNN 


szówmy: „Wesoly ludek', i „Sroczka kaszkę warzj- prymity- 
ia". W przedmowie do drugiej z nich, 


Lamijęci 


nieodżaławanej 
antorka pisze: 

„Niema zdrowszej strawy ula duszy dziecka jak 
ta, którą mu froda jego własna, todzona ziemia. Tą my- 
ślą wieaziona, zaczęłam spisywać i układać gadki ln- 
dowe Gadki te mówiocze lub śpiewane, były już praw- 
dopodobnie radością lat niemowlęcych Jana z Czarno- 
lasu, Broczińskiego, i Mickiewicza -a rozbrzmiewają 
po dziś dzjeń wszędzie, gdzie rozlega się dźwięk pol- 
skiej mowy. Humor ich, wdzięk i naiwna prostota, 
przemawiają tak samo do duszy dzisiejszego dziecka, 
jak do dzieci dawnych czasów...“ 


Z wągdawnietw. 


thnera i Wolffa wjelkie wyaawnictwo 
|od nazwa „Almanach Polonajs" 
Książka ta 


informacyjne 


druku). zawiera kilsadziesiąt artykuiów 
liiycznej, spoiecziiej i kuliuralnej, pióra wybitnych 
specjalistów, wypemia w ten sposób aołkliwą lukę 
w uaszej liiera.urze iaformacejso- [ro] agar dowej. 


Za wiersz. miłm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 


Zł. —'16. Nadesłane Zł. —'40, w tekście Zł. —'90. 


Ukazało sjię w druku w Paryżu w księgarni Gebe- | 


80) z górą slranic | kowskiej, Wspomnienia |. Tuwima, A. 


Na. wł 


Śwyni ukiadem i treścią „Almanach Poraais" 
przypomina njeco wydaną w zesziym. roku po angielsku 
„Che Polish Handbook*, co się tłuniaczy tem, że obie 
książki zostały opracowane przez ten sam komitet re- 
dakcyjny w Warszawie, wediug jednolitego planu. „Al- 
manach Polonais“ opera się jednak ua późnieszych cy- 
irowych maierjałach i jest znacznie bogatszy treścią. 

„Almanach Polonais“ powinien nietylko znaleźc 
się w ręku każdego cuazozjemca, (kupca, przemysło- 
wea, polityka. lub turysty), interesującego się Polska, 
lecz również wzbudzić zainteresowanie publiczności 
polskiej, sianowiąc pierwszą próbę informowania cu- 
dzozjemców © życiu Polski w jego całokształcie bez 
miaścjwej, często tego rodzaja wydawiictwotu prze- 


sady i ujiększeń. 
a 
Umieszezenje na końcu w „Almanachu“ spisu 
banków, jnsiytucjj społecznych i prywatnych, spisu 


j ciata dyplomatycznego oraz adresów konsulatów, czy- 
ii to wydawnictwo jeszcze bardziej pożytecznem. 


„WIADOMOŚCI 
świąteczny) zawą”ra: 


LITERACKICH" Nr 51 32 
„Pisana rzeczywis'ośc* Zofji Na'+ 
Stonimskiego, 


j- Iwaszkiewicza o „Kawiarni poetów pod Pikadoren", 
informacyjauch o Polsce z dzjecziny g05|Orarczej, po- | wiersz K, Wierzyńskiego, polemika z Grubińskim W., 
liczne recenzje, 
projragaudy, 
arałjczny, Korespondencja etc. 


teatr, kurjer 
Polska zagranicą, 


kinowy, Istotne zadania 
notatki, Tydzień, biblj,,- 


Na 1-ej str. Zł. — 80 Drobne ogł. za słowo Zł. —'10 
Komunikaty Zł, —*55, zamiejscowe o 259, drożej, 
p z aka Rokk. 


NA RATY i 
DYWANY OTOMANY 


NIEZAWODNY ŚRODEK 


ZA GOTÓWKĘ! 


NAJROZMAITSZE 


Przeciw kanapki i łóżka składane, wkłady, poduszki rosha-| PAPUCZE da PANTOFLE 
reumatyzmowi, rowe i z trawy mor, łóżka blaszane i dziecinne 
, : chodniki, firanki, portjery, kapy, kołdry it. d.|l t. p. cieple obuwie poleca i wykonuje 
gošćcowi, | poleca po cenach konkurencyjnych 846 |Fabryka ul. Wronowska 4. samans, 
kurczom  mięśniowym, || E. Korenbiit. an Brajerowska 4. za 
l. Jon 
nerwobólom gp > 
pe" i jik) Nil Na Na święta SAYKN Z Ma święta 
z" „m i z ' EPEEBEONEESTESZ EEEE) 
dolegliwościom i š a 3 | Burgundzkie: 
| ) 7 is 
k A Szamorodner stary 5%. 408 " 7:— GBABI8. . so. n aa . Zł 8.50 
najlepszem | Dusżyńskieto BadRGniA |. uj En. I EOE o pa oo o . 850 
a | ign. asy SKIES Riesling 7:— i 
t E nacieraniem jest i | Payka R y TS gy t włoskie: 
poleca M WA BA. Marsaletto . ...... „ 540 P 
[GHTIOMENTOL. |. e RE o mac | eg - 760 | 
Przeszło 5000 podziękowań i blisko 200 atestów ze strony KSIĘGARNIA WC ać GE, Vermutb  . ...... 48210 
lekarzy klinik i szpitali świadczą najlepiej o: le Par | Austrjackie: Hiszpańskie: 
czej tego nacierania. Ichtiow entoj jestdo nabycia we wszys - - s $ : 
kich apskach w Polsce lub wprost w LabGratorjum i b u D 0 W A i z waza a a Malapa ki Wc FE a A 
chemicznem apteki - C | A r Cognac francuski orygin. 
Mra Szymona Edelmana w Samborze Nr. 20 bwów, Szajnochy Z | Francuskie: Royer © Guillet *„* . . . . ZL 34— 
um Graves superieur . . . . . „ 570 J. Hennesy & Comp *,4*. . „ 32— 
Haut Barsac., aw... ... 4 „ T50 a 4 [© $ = 
REI Haut Sauternes . . . . . . , 8— J. Prunier & Comp. . M— 
St. Estephe, czerwone . . . „ 6— Martel & Comp *,* „ 32— 
St. Julien czerwone rzad, ORO m a V OS. 6 — 
Inserujcie Chateau Lafite czerwone . . „ 8— za flaszkę 0:7 Lira. 


ZWAPNIENIE ŻYŁ 


stan zdenerwowania, zawroty głowy. Prosimy zażądać bez- 
płatnej broszurki o leczeniu domowem nieszkodliwem San. 
Rat. Dr. Weise u Dr GEBHĄRDA £ Co Gdańsk 112 a. 


„DZIENNIKU 
LUDOWYM” 


4 


TELEFON 13.29. 


Generalna Reprezentacja Arcyks. Browaru w Żywcu 


ZDRÓJ ŻYWIECKI 


SPÓŁKA z OGR. ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 


p wa KOŚCIUSZKI 24 (róg placu Smolki) 


| PORTER 5 


uznany przez powagi lekarskie jako Środek 
na bez- 


odżywczy dla rekonwalescentów, cierpiących 
65 
krwistość „ALE 


na żołądek i specjalnie polecany dla chorych 
dorównujące swoją jakością te 
go rodzaju piwom angielskim. "BEL 
p LJ 
ZDRÓJ ZYWIEGKI i MARGOWE 
1 
znane ze swej dobroci i wyborowego smaku w całej 
Polsce. — Do nabycia we wszystkich restauracjach 
i pokojach do śniadań 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. B 


i We Lwowie OW EIO o Fila G SPARE 74. Uenniki 1a Ladenie ; 


RONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T 


WÓDKI i LIKIERY krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze 


po oonach najniższych polooa 


MANY" uga" Edmunda RIEDLA 


KAWY i WINA 


Powiatowa Kasa Chorych w Skolem 


L. dz. 2610/26/5. Skole, dnia 19. grudnia 1926. 


KONKURS 


Niniejszem rozpisuje się konkurs 


na posadę lekarza-dentysty 


ze siedzibą w Skolem. 


Do prośby należy dołączyć : 
1. Dowód obywate!stwa polskiego i 
2. zezwolenie na wykonywanie praktyki lekarsko- dentystycznej 
w Polsce. 
Termin konkursu upływa z dniem 28. grudnia 1926. 
Warunki wedle umowy. 


Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Skolem: 


Dyrektor : 
(—) HORSKI mp. 


Przewodniczący: wz: 
(—) CZEKAJSKI mp. 


Wyd lwów. ul. L. Sapiehy 77 — Tel 496. 


